
G A Z T A

Wielkiego M XI w a

P O Z N A Ń S K I E G O.
Nakładem D ruk am i Nadwornej W . ttekara  i  S p ó łk i. — R edak to r :  A .  W a n n o w t M .

W C zw a rtek  dnia 2 1 . Kwietn ia . 1 8 1 t

"*s, Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n ia  16. K w i e tn i a .

J .  K. W .  Xięźna A n h a l t - D e s s a u  i jej do­
stojna córka J O .  X i ę ż n i c z k a  A g n i s z k a ,  
wyjechały ztąd do Dessau.

W iadom ości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 15.Kwietnia.
W  Opoczyńskiem um arł dnia 3. z. m. w  do- 

brach  sw oich  S ied lów , Ludw ik  Siedlewski, 
b. Oficer b. Xięstwa W arszaw skiego; przeżył 
łat 50.

F r a n c y  a.
I z b a  P a r ó w *  P o s i e d z e n i e  d n i a  11.  

K w i e t n i a .  — O dby ło  się odnow ienie  biur, 
p rzy  którćjto sposobności Xiążęta Orleański 
i Nemurski m ianow ani zostali Prezesami 3go 
i 6go biura. — Margrabia B o i s s y  interpello- 
w a ł  Ministeryum z p o w o d u  zabrania francus­
kiego okrętu kupieckiego »le Marabout« przez 
angielskq szalupę w o jenną  „ the  Rose.« N a­
z w a ł  on  takow e oczywistera pogwałceniem  
tra k ta tó w  z 1831. i 1833., gdy traktat p rze trzą­
sania z dn. 31. Stycznia z. r. dla ok rę tó w  fran­
cuskich nie może być o b o w ią z u ją c y m .- X ią -  
żę Moskwy zwrócił «Wa6S f*by na zabra­

nie innego okrętu »Sćnćgambie« przez bryg 
angielski „the Sarrazir>.« — Na tę interpelłacyą 
o d p o w i e d z i a ł  P a n  G u i z o t :  „Ni e  w c h o d z ę
w  to, czy «Marabout« słusznie lub niesłusznie 
przytrzymany. Kapitan kaperski wysłał go do  
^ądu  francuzkiego w  C ayenne; w  tćm K api­
tan angielski ściśle się trzym ał traktatu, i w  tćm  
ty lk o  uchybił ,  ie  c z ę ść  podróżnych do Rio- 
Janeiro  w ysła ł ;  krok ten  żąda zadosyćuczynie- 
nia i wynagrodzenia. Za przybyciem »Mara- 
bouta« do Cayenne, oddano go pod  Sąd Try* 
bunału francuzkiego. T e n  z a w y ro k o w a ł ,  ze 
nie jest okrętem  kupczącym niewolnikami i 
przysądzi! m u p ra w o  żądania od rządu  angiel­
skiego wynagrodzenia  260,000 fr. C óż  teraz 
rząd uczyni? Z aw iadom i on rząd  angielski o  
w yroku  i w ynagrodzenia  domagać się będzie, 
a rząd angielski albo zaraz sum m ę tę  zapłaci, 
albo tćż proces przez  trzy instancye p rzep ro .  
w adz i ,  do czego ma praw o. P rócz  tego zaś 
drugie jeszcze zachodzi py tan ie , czy Kapitan 
angielski nie dopuścił się wielkiego nadużycia, 
w ysćłając  część podróżnych  do R io -Jan e iro ,  
i czy za to żądać wynagrodzenia. O krę t  »Sć- 
nćgambie« w  porcie angielskim przytrzym ano; 
tu  w ięc  tylko w y p o środkow ać  należy , czy 
w ład za  angielska w  spraw ie  tego okrętu miała 
p rzy zw o ity  w zgląd na polecone mu posłan­
nictwo, i czy rząd francuski nie ma praw*
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żądania w ynagrodzen ia ,  bo traktaty z 1831. 
i 1S33. tu się zastósować nie dadzą.«

Z P a r y ż a ,  dnia 10. Kwietnia.
W  G a z e t t e  d u  M i d i  czytamy: « Prefekt 

ujścia Rodanu upow ażnił  Radę municypalną 
w  Marsylii do naradzenia się nad pytaniem
0 cukrze. W  skutek tego wzięła wczoraj 
Rada pod rozw agę w niosek P. Abeille, prze­
c iwnego odroczeniu p ra w a  o cukrze i odesłała

o do Kommissyi specyalnej. Tam eczna Izba
and low a , u łożywszy protestacyą, postano­

w iła  przesłać na ręce D epu jow anych  marsy- 
iijskich wszystkie sp raw y tej dotyczące się do- 
kumenta.n

T o u l o n n a i s  p o w ia d a : »Sądowe śledztwo 
dotyczące się zarządu szpitala w  Algierze, jest 
W biegu, a im dalej instrukcya postępuje, tym 
w ięć j  p u n k tów  oskarżenia przybyw a. P o ­
czątkow o sądzono, że się tylko mały nieład 
lub male nadużycia wykażą, które się przez 
podw ładnego  agenta do administracyi zakra­
d ły ,  ale niestały okazało się, że złe głęboko 
się zakorzeniło."

Miasto Paryż przyjęło s tanow czo wniosek 
w zg lędem  w ybrukowania  ulic d rzew em  i za­
mierza przedsięwzięcie to ile możności ro z ­
przestrzenić. Ulica di Rivoli, nadrzecze de l’Ho- 
ro lo g e , 1’ Hótel - D ie u , ulica Laiitte i most 
a u s te r lic k i n a jp ie r w  bruk tak i o t r z y m a ją . Ku 
pcy i właściciele na ulicy Faydeau zobowiązali 
się na piśmie ponieść po /ow ę kosztów,

Roboty około kolei żelaznej z Paryża do 
R o u eń ,  odbywają się bardzo czynnie na całej 
linii. Codzien snują się liczni robotnicy ze 
w szystkich  części F rancy i ,  a naw et z Anglii. 
T u n n e l  pod Venables jest już zupełnie p rze ­
bity i roboty  mularskie rozpoczynają się w e-  
yyriątrz.

J ed en  dziennik tutejszy zaw iera  co nas tę ­
p u je :  1* Już kilkakrotnie zwracaliśmy uw agę
na pilne uczęszczanie do kościoła w  Paryżu 
n a w e t  i w  dni robocze. Rząd popiera ile m o ­
żności tego ducha religijnego i spodziewa się 
przez to pozyskąć dla siebie duchow ieństw o
1 bsłabić w p ły w  legitymistów. Dla położenia 
jednak z drugiej strony ile możności tamy 
w dzieraniu  się duchow ieństw a, u tw orzy ło  się 
w  dzielnicy Palais Royal katolickie t o w a r z y ­
s tw o ,  złożone po większej częścj z Professo- 
r ó w  filozofiii i innych uczonych. C o  d z i e n ­
n i k ,  wspominający dzisiaj o istnieniu tego 
k lubu , bardzo jest m arko tny , iż się tenże nie 
W zamiarach propagandy kościelnej zawiązał, 
ale tylko w  tym  celu, aby duchow ieństw o  dla 
rządu  lipcowego pozyskać. W  szczególności 
zaś gani w spom niany  dziennik Radzcę un iw er 
ay tełow ego, Pana R endu, że na publicznym 
zgrom adzeniu  pow iedz ia ł : T rzeb a  politykę

wykląć. Pan  Rendu ma przecież całkićm s łu ­
szność po sobie, jeżeli pragnie, ażeby du ch o ­
w ień s tw o  granic sw ej kościelnej działalności 
nie przekraczało. W p ły w y  duchow ieństw a  
na polityczne sp raw y k ra jow e zawsze były  
dla Francyi zanadto zagubne, a tak niemożna 
bez podejrzenia spoglądać na w p ły w ,  jaki zno­
w u  teraz pozyskiwać zaczyna «

O bok politycznćj prassy oppozycyjnćj w  ści­
ślejszym znaczeniu tego w yrazu , odznacza się 
także od niejakiego czasu prassa w ojskow a, 
która  zdaje się mieć g łów nie na w idoku, w p r a ­
w iać  w  podejrzenie zamiary administracyi 
w o jsk o w ć j ,  w ystaw iać  wszystkie iej środki 
w  ohydnćm  świetle, pochlebiać chciw ym  s ł a ­
w y  namiętnościom, w ted y  naw et,  gdy w sze l­
kie granice możliwości przechodzą, prassa, 
w  której każdy wiersz  przeznaczony jest do 
wzniecania p rzeciw  rządow i podejrzenia i nie­
nawiści. M ów ię ja tu szczególniej o S e n t  i- 
n e l l e  d e  1’A rro  ć e ,  liczącej 5 do 6000 a b o ­
n e n tó w ,  między tymi zaś w ie lu  bardzo p o d ­
oficerów', podczas gdy ministeryalny dziennik 
w o jskow y  led w o  ich 1000 liczy. Dziennik 
ministeryalny rozsćłają w p raw d z ie  w  bardzo 
w ie lu  bezpła tnych  exem plarzach , ale w ia d o ­
mą  jest rzeczą, że opinia publiczna zwykle t a ­
kow e żywioły z narzucanemi sobie mięsza i 
od nich s t r o n i .

K ró l ,  w  to w arzy s tw ie  K ró lo w e j ,  K ró le ­
s tw a  Ichmosć Belgijskich, Xiężny Adelajdy, 
i K ró lew ny  K lem entyny , udał się dziś do ra ­
tusza, dla obejrzenia rozpoczętej tam restau- 
racyi budow lo w ćj .  Oddalając się Król z wiel-- 
kiem zadow oln ien iem , rzek ł:  że ten piękny 
gm ach, godny Paryża i obyw ate li ,  nie jest 
już teraz „hotelem* ale »pałacem« miasta. R o ­
botnikom pozostaw ił M onarcha 700 fr.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 8. Kwietnia.

Xiążę Albrecht położy w  przyszły ponie­
działek kamień węgie lny  pod n o w y  kościół 
w  W indso r ,  którego b u d o w a  kosztować ma 
do 7 ,000  f. st. (280 ,000  zip.).

Do 28. Marca złożono w  Izbie Niższej 
6435 petycyi, między któremi 2188 z 796,177 
podpisami o zniesienie cła w c h o d o w e g o  od 
zboza i mięsa; 740 z 490,000 podpisami o znie­
sienie cla w c h o d o w eg o  od samego zboża; 454 
z 271,379 podpisami o zniesienie cła w c h o d o ­
w ego od zboża i w olność h an d lo w ą ;  137 z 
11,263 podpisami o rewizyą taryfy celnej.

Times nietraci jeszcze nadziei, że między 
Francyą i Anglią traktat hand low y przyjdzie 
,do skutku.

Deputacya od szew ców  miała oriegdaj p o ­
słuchanie u Prezesa Izby  handlowćj, H. Ripon', 
i podała mu przedstaw ienie  przeciw' zamie-
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rzonemu zniżeniu da od wyrobów zagrani­
cznych ze skóry.

Często wspomniany główny dowódzca przy 
spaleniu parostatku »Caroline«, Sir Allan Mac 
Nab, przybył tu z Kanady, i miał konferencyą 
z Ministrem osad, Lordem Stanley.

W  tych dniach w  Manchester, w  przyto­
mności około 15,000 robotników i karty stów, 
położony został kamień węgielny pod pomnik 
dla radykalisty Hunt. Pomnik tan składać się 
będzie z obeliska 20 stóp wysokiego, pod któ­
rym znajdować się będzie sklepienie grobowe, 
gdzie składane będę zwłoki znakomitych ra­
dykalistów.

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 21. Marca.

Z wiarogodoego źródła utrzymuję, ze rzęd 
francuski przy ostatniej kontrrewolucyi kar 
tystowskićj grał bardzo czynnę rolę ,  jakkol­
wiek tylko na drodze dypłomatycznćj. To 
pew na, że przywrócenie karty Don Pedra u- 
ważaję w  Tuileryach za bardzo pomyślny 
wypadek, i ze z drugiej strony  udział polityki 
angielskiej w  tymże wypadku nie był tak 
wielkim, jak go z początku dzienniki francuz 
kie przedstawiały.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 2. Kwietnia.

Przykład Arcybiskupa paryzkiego jest i u nas 
naśladowany. Polecone zostało w  całej Bel­
gii 4 0 - d n io w e  nabożeństwo dla uproszen ia  Bo­
ga, aby położył koniec p r z e ś la d o w a n iu  k o śc io ­
ła hiszpańskiego. Liczba duchownych w  na 
szym kraju pomnaża się w  nadzwyczajny spo­
sób; powiększana jest przez cięgle przybywa 
jęcych xięźy uchodzących z Hiszpanii.

N i d e r l a n d y .
Z Ha g i ,  dnia 3. Kwietnia.

W  przyszłą środę odbędę się zaręczyny 
Kiężniczki Zofii Niderlandzkiej z dziedzicznym 
Wielkim Xciem Karólem Sasko - Wa,marskim 
Eisenach.

N i e m c y .
Z M o n a c h i u m ,  dnia 4. Kwietnia.

Dziś rano Król Jruć udał się w  podróż do 
Sycylii, zkęd powrócić ma w  połowie Czerwca. 

S z w e c y a  i Norwegia.
Z S z t o k h o l m u ,  dnia 1. Kwietnia.'

Dnia 29. Marca odbyło się w Upsalu o tw o ­
rzenie dwóch skrzyń, które według ostatnićj 
woli Króla Gustawa III. przez 50 lat po śmier­
ci jego miały być zamknięte. Większa skrzy­
nia zawierała: 1) Worek opieczętowany przy 
odjeździe Króla do Włoch r. 1783, z napisem: 
»Wszystkie pakiety, oznaczone krzyżykiem f  
lub wyrazem » W o l n o  mularskie P ap iery" ,  nie 
maję być przez nikqgo otwierane, jak tylko

»przez pan u jącego  Króla z  m o jeg o  rodu."  (A  za- 
tem ru e m o ź e  ich otworzyć ani Karol X IV . 
Jan,^ani Gustaw Waza.) Dalej różne listy 
i papiery z r. 1780., m o w ę ,  M anuscrits  de f e u  
B e y lo n ,  korrespondencyą w* podróży do Spaa 
r. 1780, papiery z podróży Fińskićj 1783. r., 
zwój papierów z napisem W. Kanclerza Spar- 
re, ze takowy przez Króla ma być otworzony; 
papiers concernants la ru p tu ie  de m a r iag e  entre  
le D u e  d 'O s tró g  et Mile. la Comtesse de W.  1782; 
papiers a rem ettre  au C om te  de C r e u t z o u a u  B a r ,  
de R am el' ,  trzy zwoje, plan obrony kraju) 2, 
3 i 5 ;  papiery Radcy Państwa Hr. Liewen z 
Grudnia r. 1781.; 4) dokumenta z podróży tu­
reckiej Hopken’a i Carleson’a; 6) listy Gene­
rała Sprengtporten’a i innych, Kwiecień 1787; 
7) różne listy ministeryalne; 8) różne sprawy; 
9) dziennik wojny fińskićj z r. 1742., mappy 
i t. p.; 10) mowa Radcy panstw'a Scheffera 
przy passowariiu na rycerza; 11) o projekcie 
banku diskontowego; 12) własnoręczne listy 
królewskie do Radcy Scheffera w  czasie jego 
dzieciństwa; 13) o obronie, Finlandyi 1340.  
r.,— mowa; 14) list Kardynała Bernis; 15) ln -  
strukeya królewska, listy Ropken’a i Woron- 
cowa p wypraw ie rossy.skiej 1759. r ; 1 6 )  pa­
piery z Hagi z d. 23. Czerwca 1788. w  podró­
ży na wojnę rossyjską; 17) różne podrzędne 
papiery; 18) różne listy i papiery, zebrane w  
podróży 1784. r . ; 19—23) listy, komedye, po- 
ezye, koncepta; 24) szkatułka, zawierająca kor- 
respondencyą K róla:  In tr igu es  1768 —  1772. 
Fetes de la L o u r  1776— 1777 etc. W małej 
skrzynce znajdował się worek z listami, kon­
ceptami, depeszami i t. d., pomiędzy któremi 
oryginalny koncept Króla do opery G u sta iv  
W a z a  z prologiem.

O r e c y a.
Z A t e n ,  dnia 27- Marca.

Od czasu odejścia ostatnićj poczty znikły 
także ostatnie pozostałe jeszcze obawy o po­
różnienie się z Portą. I). 16. b. m. wręczyli 
reprezentanci pięciu mocarstw tutaj, w  poro­
zumieniu z swymi Kollegami w  Konstanty­
nopolu, którzy tamże równy krok uczynili, 
rzędowi greckiemu pięć równobrzmiących 
nót, obejmujących zapewnienie, ii poczynio­
no w  Konstantynopolu kroki dla zapobieżenia 
ile możności starciu się nad granicę, i że dla tego 
zalecają rzędowi greckiemu, aby się i on do 
tego zastósował. Pod d. 19. b. m. wydał Mi­
nister Spraw wewnętrznych w  odpowiedzi 
na te noty notę okolnikowę do reprezentan­
tów  pięciu mocarstw, zawiadomiając ich, ze 
rząd jego, ufny w  przychylne zamiary m o­
carstw i ożywiony życzeniem, dania także z 
swćj strony wszelkich dow odów  pokojem 
tchnęcego sposobu myślenia, odwołał oddzia-



ły  żo łn ierzy , przeznaczone na w zm ocnienie  
nad granicą ustawionego wojska. Cofnięcie 
to wojska okazało się z wielu w zg lędów  zba- 
w iennem . Raz pozbyto się o b a w y ,  ze mimo 
au row ych  instrukcyi do K o m m end an tów  w oj-  
akow ych, i mimo największej czynności i o- 
stroźności z strony t y c h ż e ,  |ednak przy zby­
tecznym posunięciu czat ku granicy mogło 
było przyiść do nieprzyjemnych kojlizyj, któ- 
reby dla rządu greckiego tern nieprzyiemniej- 
szemi być m ogły , 6dy Irudnoby zapew ne by­
ło  w y p o śro d k o w ać ,  z którćj strony pierwszy 
padł wystrzał- ł ’otem takie zw aln ia ło  panu­
jące w  nadgranicznych p row incyach  w z b u ­
rzenie um ysłów ; ch łopi, nie śmiejący upra­
w iać  sw y ch  pól z o b aw y  przed w ybuchem  
w o jn y  i wtargnięciem T u rk ó w ,  znaleźli je­
szcze terazj dosyć czasu do tego i j u i  się do 
robo ty  zabrali.

Zresztą nie należy mieć przesadzonych w y ­
obrażeń o poczynionych tutaj środkach w o ­
jennych ; ograniczały się one na w ypraw ien iu  
jednego batalionu piechoty, d w ó c h  sz w a d ro ­
n ó w  jazdy i jednej bateryi polow ej. Przy 
takich zasobach trudno  było myśleć o działa­
niach zaczepnych. Zdaje się przecież, ż e ś r o ­
dek ten ,  w  obliczu przez Turcyą nakazanych 
n a b o ró w ,  m im o niektórych o nim pow ątpie- 
w a ń ,  opinia publiczna pochwalała. Nie dla 
tego , aby większość narodu p r a g n ę ł a  w o jn y ;  
już bowiem raz, jeżeli się nie m ylę ,  w spo- 
mniałern, ze nigdy szczerze o w o,n ie  nie m y ­
ślano, t— ale na ro d o w a  duma G rek ó w  znajdo­
w a ła  W  tćm  niejakie zadow oln ien ie , aby nie 
przy jac ie low i nieco zęby pokazać i przekonać 
go , ze się w o in y  nieboją. Nie myślę tu ro ­
zbierać skutków, jakieby z w ojny  tej wynikły, 
ale niech mi w olno  będzie , te raz , gdy w sze l­
ka nadzieja w ojny  znikła, i zachodzące niepo­
rozumienia bliskie są swego ostatecznego za­
ła tw ienia  na drodze pojednawczej, umieścić 
tu  doda tkow o kilka pwag.

Portą nakazała w  Epirze i Tessalii znaczne 
zaciągi, t. j. m ianow ała  tym czasow o dziesięciu 
do  piętnastu K apitanów  P u łk o w n ik am i, po- 
leciła każdemu z nich zebrać p ew n ą  lipzbę 
żołnierzy i każdemu pew n ą  ilość pieniędzy na 
każdą g ło w ę  wyznaczyła. N azyw ają  to  tam 
technicznym w y r a z e m : Porta dała pu łkow ni­
kow i tyle a tyle chardschiów . Polecenia tego 
rodzaju w ydano  istotnie, ale inaczej się rzecz 
iniała z potrzebnem i na ten ce} pieniędzmi. 
B ądź to ,  źe terąźniejszy Wielki W ezyr  sw ego 
svstemato oszczędności całkowicie przeprzcć 
nie m ógł, bądź też , że się takow y szczególnićj 
na stolicę ogranjcza i tam się w  skutkach s w o ­
ich  uczuć daje — dosyć, źe przeznaczona dla 
ow ych  K apitanów iu jnm a kilka tysięcy taja-

r ó w  wynosiła. Za to  nie można było  n a tu ­
ralnie w ielu  A lbańczyków pod chorągw ie  z a ­
ciągnąć. W  Łaryssie, gdzie teraz znany także 
W  Panu Namik Basza panuje , zebrano  ich 
z trudnością kilka set; w  E p irze  miał W e z y r  
Jan iny  albo w ięcćj gorliw ości,  albo też w ię ­
cej szczęścia; prócz tego posługiwał on się 
s ław n y m  Tah le in -  Busi, znanym z sw ej go r­
liwości o islarnizm. Przecież i tę garstkę żoł­
n ierzy raczej przez św ietne obietnice, nie zaś 
przez zapłacenie rzeczywiste grom adzono ; że 
zaś w śró d  takich okoliczności w kró tce  się cię­
żarem dla w ładz  tureckich stać musieli, d o w o ­
dzi tego n iedaw ny  w ypadek  w  V olo . Chcia­
no tamże około tysiąca A lbańczyków  do Syryi 
w y p ra w ić ;  ale to im się nie podobało ,  zbun- 
tow ali  się j z miejsca ruszyć nie chcieli, jeżeli 
im przynajmniej rocznego żołdu z góry nie 
zapłacą. Dla uspokojenia ich choć w  części 
i zapobieżenia większym  nadużyciom zmuszo­
ne były w ładze  w  V olo  nagromadzone tamże 
zapasy spiesznie spieniężyć i zebrane pieniądze 
między żołnierzy rozdać! W iarogodn i po- 
drużni (nie G recy) zapewniają także, i i  przy 
w idokach  w ojny ludność greckochrześciańska, 
m ianowicie nad granicą K rólestw a greckiego 
mocno była w zburzona . -Łatwo obliczyć w o j ­
sko, jakiegoby T urcyą  w  razie w o jny  z Gre- 
cyą do utrzymania na w odzy  chrześciańskićj 
ludności w  Tessalii, Ep irze ,  Albanii, Wace- 
donji i Bulgaryi po trzebow ała .  Czyli się w śró d  
takich okoliczności istotnie w ojny można było 
spodziew ać, zw łaszcza,  że m ocars tw a  w ręcz  
jej p rzeciw ne by ły , nie jest w ięc tajemnicą.

T u r c y a .
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 23. Marca.

Dnia 10 przybył tu z Alexandryi posłannik 
Baszy E g ip tu ,  Sami Bej, i p rzyw iózł ratę ha­
raczu w  summie 9 mil. piastrów, Ma on nadto 
polecenie prosić Portę  o zmniejszenie zaległo­
ści, należących się Porcie od M ehmeda Alego 
jako koritrybucya w ojenna  za w y p ra w ę  syry j­
ską, w  summie 200 mil. p iastrów. Mchmed 
Ali prosi, aby tę summę zmniejszył Sultan do  
10 mil-, i na poparcie swój prośby przy tacza 
straty, jakich doznał w  czasie ustąpienia wojsk 
jego z fiyryi, koszta poniesione na utrzymanie 
floty tureckiej w  Alexandryi i t. p. Dalćj ma 
Sami Bej zrobić Porcie przedstawienie, aby nie 
przychylała się do żądanego przez Anglików 
ppzwolenta na przypuszczenie wciska ąngiel- 
skiego przez międzymorze S uez ,  celem prze­
wiezienia go następnie do Indyi W schodnich; 
nadto  prosić ma o pozw olen ie  w y budow an ia  
tw ie rdz  na m iędzymorzu Suez i w zd łuż  morza 
Czerw onego , dla zabezpieczenia Egiptu i opa­
now an ia  w »ppm nionego morza.
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O d  g r a n i c  T u r c y i ,  dnia 24. M arca.

L is ły  h a n d lo w e  d o n o sz ą  tę  n ie p e w n ą  w i a ­
d o m o ś ć ,  źe w  P ersy i  w y b u c h ła  r e w o lu c y a .  
Szach  zos ta ł  z d e t r o n iz o w a n y  i jakie 30,000 po-  
w s ta r i c ó w  zn a jdu je  się w  p o ch o d z ie  do  T e h e ­
r a n u ,  d la  za p e w n ie n ia  skutku tć j rew o lu c y i .

S y r y a .
Z D a m a s z k u ,  dnia 13. Marca.

E m i r o w ie  i S ze ikow ie  g ó r ,  tak D ru z o w ie  
fak M a ro n ic i ,  zebrali  się u ie d a w n o  u O m e r a  
B a szy ,  i podal i  m u  d w ie  p r o ś b y ,  z k tó ry c h  
p ie rw s z a  (d ruzyjska)  z a w ie ra  nas tępu jące  ż ą ­
d a n ia :  1) aby  w szy s tk ie  szkoły  A ng lików  z o ­
sta ły  zam kn ię te  i na zaw sze  zakazane ;  2) aby  
ża d n e m u  A ng likow i nie b y ło  w o ln o  pod  ża­
d n y m  p o z o re m  osiadać w  g ó r a c h ;  3 )  p o n ie ­
w a ż  A ng licy  p o d b u rz a l i  górali  do  pow stan ia ,  
ab y  o d tą d  na w ie c z n e  czasy, w sze lk ie  z n iem i 
s tosunk i zan iechane  zostały. D ruga  prośba ,  
po d p isana  p rzez  M aro n i tó w ,  dom aga się tegoż 
sam ego w z g lę d e m  F ra n c u z ó w .  Sądzą ,  że pe- 
tycye  te s p o w o d o w a n e  zos tały  p rz e z  w ła d z e  
tu r e c k ie ,  k tó re  usiłują z n o w u  obudz ić  fana­
ty z m  s w y c h  w s p ó ł w y z n a w c ó w .  z a jcy, n a_ 
m o w ą  ośmielili się n a w e t  D ru z o w ie  ogołoc ić  
kośc io ły  chrześc iańsk ie  z d z w o n ó w ,  k tó re  od  
w i e k ó w  by ły  c ie rp ian e ,  a n ik t n ie śmiał t a r ­
g n ąć  się na nie.

I n d y e  Ws chodnie .
Z  B o m b a j u ,  dnia 1. M arca. 

K o m m issy a  u s ta n o w io n a  dla zbadan ia  p o ­
c z ą tk ó w  p o w s t a n i a  w  r o z m a i t y c h  okolicach 
Jn d y j ,  złozyła nas tępu jący  r a p o r t :

P ie r w s z e  ślady z a b ie g ó w  p o l i tycznych  p o .  
kaza ły  się w  L is topadzie  r. 1b38., gdy  na po- 
* o r  m a ło  znaczący Siek w  N e l lo rn  k rzą tać  się 
zaczął.  F rz y a r e s z to w a n o  go i z a p r o w a d z o n o  
d o  Sędziego o b w o d u ,  Pana  S tonehouse ,  k tó ry  
g o  jednak  do żadnego  zeznan ia  sk łon ić  nie 
m ó g ł ,  o św ia d c z y ł  ty lk o ,  że się z o w ie  D oven  
Doss i w  P en dschab ie  m ieszka;  zna leziono  je­
d n a k  u niego 50 r u p i ó w ,  tak w ię c  jego u b ó ­
s tw o  pokazało  się być z m y ś lo n e m .  P .  S to n e -  
h o u se  w ię c  uciekłszy  się do  chy trego  w y b ie g u ,  
s p o w o d o w a ł  jednego  z s łużących  s w o ic h ,  zę­
b y  u d a w a ją c  w ie lk ieg o  n ieprzy jac ie la  A n g l i -  
k ó w  z n im  w  zażyłość  w c h o d z i ł  i ty m  sp o ­
so b e m  go w y b a d a ł .  P odejśc ie  to  p o w io d ło  
s ię ; S iek  natychm iast  o b ja w i ł  sw o ję  n ie n aw iść  
p r z e c iw  A nglikom , c h w a l i ł  zaś n a d z w y c z a j  
P e r s ó w  i R ossyan  i w y z n a ł  na reszc ie ,  źe jest 
em issa ryuszem  R adszacha  z D sch u d p o re ,  k tó ­
r y  z a w a r ł  p rz y m ie rz e  p r z e c iw  A nglii  z M u h -  
b a r i s - u h - D a u l a h ,  b ra te m  N is a m u ;  z  Radsza- 
c h e m  S a t ta ry  i jeszcze 7 in n y m i w ładzcam i.
1 R u n d sch i t  S ing  z L a h o r y  w p ł y w a ł  do tego 
sp rzy t ięźen ia ,  chciał się jednak, n im b y  j a w n ie  
yyyst^pił ,  doczekać p rzybyc ia  w o jsk a  roasyj-

■ P e.rs^ ' eS°* Z a m ia re m  w ię c  b y ło  po 
zb liżen iu  się Rossyan o gó lny  po d n ie ść  rokosz  
W  nocy, m ającćj  być  o znaczoną  p rz e z  R adsza-  
chę  z D schudpore ,  poczerń  N a b o b  B a n d y  i in ­
ny nacze lnik  p o łą c z y w s z y  się z  d o w o d z o n e m  
p rz e z  o f ice ró w  francuzk ich  w o jsk ie m  R u n d -  
schit  S in g a ,  na  tw ie rd z ę  angielską w  k ra ju  
S ieksów  u d e rz y ć  mieli. Radsza  z ba ta ry  m ia ł  
w y ru s z y ć  do  Ń a y p o r e ,  M u h b a r i s - u h - D a u la h  
W  H y derabad  za tknąć c h o rą g ie w  ro k o s z u ,  
a G u ik o w a r  w te n c z a s  do p ie ro  w y s tą p ić ,  gdy  
R ossyan ie  i P e r s o w ie  nad  In d u se m  staną. P o  
w y p ę d z e n iu  A nglików , Indye W s c h o d n ie  m i a ­
ły się stać h o łd o w n ic z e m i  P ersy i ,  a R adszah  
z D sc h u d p o re  jako W ic e k ró l  rz ą d o m  p r z e w o ­
dn iczyć ,  R a d sz a h  z S a la ry  s tanąć  na czele 
p rz y w ró c o n e g o  p a ń s tw a  M a r a t t ó w ,  a M u h -  
ba r is -uh-D au lah  w  m iejsce b ra ta  s w e g o  zostać  
S u b a h d o re m  D ekkanu .  —  P an  S to n e h o u s e  o 
w szys tk ićm , o  c z em  się ty lko d o w ied z ia ł ,  m ia ­
n o w ic ie  o o b w in ia n iu  R u n d sch i t  Singa, już d. 
15. G rudn ia  1838. r. d o k ła d n y  z łoży ł r a p o r t  
D n ia  18. G ru d n ia  z n o w u  w p a d ł  w  jego ręc e  
em issaryusz, M oslem in ,  I m a n  C h a n ,  k tó ry  z e ­
znania  D oven  D ossa  w  całości p o tw ie rd z i ł ;  
o r a z ,  źe R u n d sch i t  bing do spisku należał i 
p rzybyc ia  P e r s ó w  i R ossyan  z up ragn ien iem  
W y g l ą d a ł .

G d y  a rm ia  perska  p o d  H e ra te m  porażk i d o ­
zna ła  i cofnąć się m u s ia ła ,  sp isk o w i  zm ien i­
w s z y  sw ó j  p la n ,  na odda len iu  w o jsk a  an g ie l ­
sk ieg o  do A lg h a n is ta n u  nadzie ję  s w o ję  pok ła ­
dali.  P o s ta n o w io n o ,  żeby  p o  ro zp o c zęc iu  
w o jn y  z A fghanam i,  w ła d z c y  w  P re z e so s tw ie  
B om baj w szy scy  p o w s ta l i  i k o rp u s  w o jska  d o  
H y d erab a d  w y ru s z y ł ,  a b y  i ten  kraj z rokoszo-  
w ać .  P o  p o k o n a n iu  A n g l ik ó w  ta m że ,  p o ­
w s ta ń cy  do  M adras  ruszać  chcieli. P lan  ten  
p o ch o d z ąc y  od  t rzec ieg o ,  p r z e z  P ana  S tone­
house a re sz to w a n e g o  em issaryusza, Szeich  A b-  
dulah, n ie  p rzyszed ł do  skutku, p o n ie w a ż  a r e ­
sz to w an ie  tylu em issa ryuszów  już m iędzy  sp rzy-  
s ięźonym i obavyę w z b u d z a ło  i M u h b a r i s - u n -  
^ au, . ) u i  po ro zsć la ł  rozkazy, żeby  aż do po* 
myślniejszei p o ry  w szyscy  spokojn ie  się z a c h o ­
w y w a l i .  O p ró c z  tych  u s tn y ch  z e z n a ń ,  udało  
się jeszcze P anu  S to n e h o u se  m n ó s tw o  p rze jąć  
l i s tó w ,  z k tó ry ch  się pok az a ło ,  że p rz e k o n a ­
nie, u  a rm ia  persko-rossyjska do  w ejśc ia  w  g r a ­
nice Indyj W s c h o d n ic h  jest g o to w a ,  by ło  upo-  
w szechn ionem . W  jednym  z ty c h  l i s tó w  w y .  
r a ż o n o ,  że 40,000 R ossyan  z a r ty le ry ą  w  b l i ­
skości H e ra tu  obozuje .  VV d ru g im  liście 
w o jn ie  z  Anglikami c e ch ę  w o jn y  re ligijnćj 
p rzypisu ją  i d o n o sz ą ,  źe liczba W e c h a b i tó w  
zachęca jących  do  w o jn y  p r z e c iw  n ie w ie r n y m  
ciągle m iędzy  M uz u łm a n am i yy In d y ac h  W s c h o ­
dn ich  się pom naża.
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K ó m m issy a  badan ia  P ana  S to n e h o u se  m ia­
n o w ic i e  p rz e z  poszuk iw an ia  w  k ra ju  N a b o b a  
K u rn a h iu  uzupe łn ić  się s ta ra ła ;  t e n  b o w ie m  
b y ł  je d n y m  z g łó w n y c h  h e r s z tó w  spisku, c z y ­
n i ł  w ie lk ie  w  tćj m ie rze  uzbro jen ia  i p rzed  
d w o m a  laty sam  b u n t  p r z e c iw  A nglikom  
w z n ie c i ł ,  k tó ry  w sz e la k o  na tychm ias t  p rzez  
zdobyc ie  g łó w n e j  tw ie rd z y  jego p rzy t łu m io n o .  
W. skutek p o sz u k iw a ń  w  K u rn a h iu  w y k ry to  
m ia n o w ic ie  z w ią zk i  M uhbaris  - uh  - D aulah  
z IV echab itam i • u s i łow an ia  jego ,  aby  Sipoy- 
e ó w  skłonić do  przejścia do  sekty  W e c h a b i tó w  

• i  ty m  sp o so b e m  w ciągnąć  ich do  zam ierzonej 
■woiriy św ię te j  z Anglikami. U ż y w a ł  on jako 
e m issa ry u sz ó w  najczęściej k a p ła n ó w  W e c h a  
bitskich. W s p o m in a n y  ty lokro tn ie  M uhbaris  
u l-D au la h ,  b ra t  N isam a,  u ro d zo n y  w  r. 1794., 
m a  być w  w szys tk ich  ćw ic ze n ia ch  ciała celu­
ją cy m ,  n a m ię tn y m ,  u p o r c z y w y m  i c h c iw y m  
X ięc ie m ,  k tó rego  życie od lat 25 jest c ięg łem  
p a sm e m  in t ry g ,  k n o w a n y c h  albo p rz e c iw  o j ­
cu, a lbo  p r z e c iw  b ra tu ,  albo p r z e c iw  r z ą d o w i  
angielskiemu. N ie  raz  już p rzekonany  c  t a k o ­
w e  p o d s tę p y ,  s u r o w o  został u k a ra n y ,  a tak 
w  ro k u  1815, z a m k n ą ł  go już o jciec w ła s n y  
w  tw ie rd z y  G olkondah ,  p o n ie w a ż  europejskie j 
straży p rzybocznć j p r z y jm o w a ć  nie chciał,  a to  
jeszcze  z o św ia d c z e n ie m ,  iż w o la łb y  u m rzeć ,  
aniżeli w id z ie ć  E u ro p e jc z y k ó w  w  orszaku  
Swoim . P o  d ługole tn ićro  u w i ę z i e n i u  p o w r ó ­
c iw s z y  na ło n o  rodziny ,  już z n o w u  w  r. 1829. 
kusił się o p o d b u rz e n ie  do b u n tu  w o jsk  k r a ­
jo w y c h  w  S e k u n d e ra b a d ,  w  ce lu  obalen ia  
w ła d z y  angielskiej i w yn ies ien ia  się w  m iejsce 
b ra ta  na  t ro n  D ekkanu . P rz e k o n a n y  o tak 
n iecne  zabiegi p o w tó r n ie  lat kilka w  tw ie rd z y  
G o lk o n d a h  w ię z io n y  zos ta ł ,  o t rz y m a ł  jednak 
p o  s w o im  p o w ro c ie  61)00 rupii  m iesięcznego  
apanaźu  od  b ra ta  sw ego. M im o  to p rzy łączy ł 
się d o  n o w e g o  sp rzysiężen ia ,  i by łb y  je n ie­
z a w o d n ie  jeszcze dzielnići w s p ie ra ł ,  gdyby  
w  H y d e ra b a d  m ó g ł  by ł  b ez  p rzeszkody  żo ł­
n ie rzy  w e r b o w a ć ;  w sz a k ż e  gdy  te zabiegi n a ­
tychm ias t  w y k ry to ,  na ko rzystan iu  z w p ł y w u  
s w e g o  m iędzy  W e c h a b i ta m i  ogran iczać  się 
musiał.

U w a g i  g o d n y m  jest koniec  sp ra w o z d a n ia  
kom m issy i ,  gdzie sam a o św ia d c z a ,  iż ty lko  
do  p rogu  da leko  sięgających z a m ia ró w  dojść 
m ogła ,  a za p rz y c z y n ę  tej n iedosta tecznośc i  
badań  s w y c h  poda je  roz liczne  p rzeszkody  i 
t ru d n o śc ią  n a  J d ó r e  ciągle i w szędz ie  n a t r a ­
fiała.

A u s t r a l i a .
G azeta  T i m e s  z a w ie r a  list z O taha j t i  z d. 

29. W rz e śn ia  r. z. T am te jszy  k o nzu l  Francuzki 
P .  M o e re n h u t  r o d e m  Belgijczyk, z w o ła ł  pięciu 
n a c z e ln ik ó w  te j  wyspy, m ających  n a jw ięk sz y

w p ł y w ,  i n a m ó w i ł  ich do podp isan ia  d o k u ­
m e n tu  k tó rego  o s n o w a  nie by ła  im w ia d o m a .  
P o  n ie jak im  czasie d o p ie ro  d o w ied z ie l i  się, że 
te n  d o k u m e n t  z a w ie ra  odstąp ien ie  w y s p y  
O ta h a j t i  n a  rzecz f rancuzkiego  rz ą d u  i że go 
w  pięć dni po podp isan iu  do F rancy i  p rzes łano .  
W  10 dni po  tym  w y p a d k u  napisała K ró lo w a  
P o m a r r e ,  k tó ra  obecn ie  w  E m io  albo M ore-  
Is land  b a w i ,  listy do K ró lo w e j  Angielskiej i 
d o  p re z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o czo n y c h  A m e ­
ryki p ó ln . , w  k tó rych  donosi o zasz łćm  z d a ­
rzeniu .  L is ty  te p rz e t łu m a c z o n e  przez  b a w ią ­
cego w  E m io  m isyonarza ,  od d an o  na w o j e n ­
n y ,  angielski o k rę t  "U uraęao ,"  stojący na k o ­
tw ic y  w  porc ie  A m io  z tern p o le ce n iem ,  aby  
je  pod ług  ad resu  w rę c z o n o .  K ró lo w a  donosi 
w  tych lis tach ,  że nie zna tego d o k u m e n tu  i 
że trancuzk i konzu l o w y c h  n ac ze ln ik ó w  p o d ­
sz ed ł ,  że o raz  odstępu je  K ró lo w e j  Angielskiej 
w y sp ę  O tahajti .  M ieszkańcy nie sprzy ja ją  
b ra n c u z o m . O k r ę t  »Curaęao« opuśc ił  E m io  
na dn, 16. dla udania  się n a p o w r ó t  do  Anglii.

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —■ W  m iesiącu M arcu  w y ­

d a rz y ło  się w  d ep a r tam en c ie  B ydgoskim  10 
p o ż a r ó w ,  k tó re  12 d o m ó w ,  7 stodół,  14 ch le­
w ó w  i 5 zagród gospodarsk ich  w  p e rz y n ę  o- 
b ró c i ly  ; p rócz  tego spaliło się 800 o w i e c  i w ie ­
le s p rz ę tó w  gospodarczych .  W  d w ó c h  p rzy p a -  
d k a ( h  jes t  p o d e  r ż e n ie ,  że ogień p o d ło ż o n o ;  
pr/.yczyna resz ty  p o ża rów  jeszcze nie wy p o śro d -  
kow aria .  —  W  skutek w y k o n a n ia  r e g u la m in u  
lustracyjnego, d. 1. W r z e ś n ia  1835., z lu s t r o w a ­
no  na rok  1842. w  dep a r tam e n c ie  B ydgosk im  
120 o g ie ró w ,  za tem  17 w ięc e j  niż w  roku  .1841. 
Zboże z n o w u  nieco spadło ,  ale ce n y  m in io  to  
są zaspakające. — Żegluga z n o w u  się ro z p o c z ę ­
ła i w  M a rc u  p rz e b y ło  kan a ł  z B ydgo­
szczy do N ak ła  51 s t a tk ó w ,  m iędzy  tem i 38 
p r ó ż n y c h ,  a z N akla  do B ydgoszczy 107, 
m iędzy  k tó rem i 49 by ło  p różnych .  S u k ie n n i ­
cy w y ro b i l i  917 p o s t a w ó w  sukna i 348 bo ju ,  
k tó re  częścią sp rzedali ,  częścią za w e ł n ę  w y ­
mienili. H andel innem i p rze d m io ta m i m ie r ­
n y m  się n a z w a ć  m o ż e ,  ty lko na t rzo d ę  ch le­
w n ą  w iększy  b y ł  odbyt.  —  Z  p o w ia tu  I n o w r o ­
c ław sk iego  przesiedliło  się w  czasie od d. 1. 
S tycznia  do  31. M arca  b. r. 78 w y r o b n ik ó w  i 
rze m ieś ln ik ó w  z s w e m i rodzinam i do  Polski 
z a p e w n e  ty lko  z chętki zm ienien ia  miejsca 
p o b y tu ,  gdy w  Polsce dość n ieko rzys tne  p o ­
d ano  im w a r u n k i  i p łaca tam że  r o b o tn ik ó w  
nie jest w y ż sz a  iak u n a s .— P ogorze lcom  w  
S zam ocinie p rzekaza ł J .  K  W . Xiąźę August 
P ru sk i ,  100 Tal.  zapom óżki.  •— C h ło p  I  ilip 
G ra m s  z K ro s n a ,  p tu  W ą g ro w ieck ieg o ,  zos ta ł
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przy sposobność! ś ledztwa z p o w o d u  popełnio­
nej kradzieży d rzew a, gdzie b o ro w e m u  z Ł u k o ­
w a  tow arzyszy ł ,  przez domniemanego ucze­
stnika w  tćj kradzieży, niedaleko w s i  tak ok ro ­
pnie zb ity ,  źe po up ły w ie  d w ó c h  dni w  sk u ­
tek odniesionych ran  w  g łow ę umarł. Spra­
w c y  tego, dw aj parobcy' z Krosna, już są pod 
sąd oddani. W C zarnkow ie  schwycił ga rn ­
carz J. w yrobnika  Griinberga przy kradzeniu 
d rzew a ,  i tak go p ob ił ,  źe tenże w kró tce  p o ­
tem  w  skutek tego umarł. Rozpoczęto  w  tej 
m ierze  ś ledztw o sądow e. Dnia 25. Marca, 
między godziną 8 a 9 w ieczorem  napadnięto 
parobka Janiszewskiego zJagdschiits  pod B y ­
dgoszczą, pow alono  go na ziemię i nożem 
g ło w ę , ręce i ram iona rnocno pokaleczono. 
Szczęśliwy przypadek sprow adził  w  tćj chw'i 
li dzierżawczynię  młyna Schm idtow ą z Jagd- 
schiitz, która poranionego na swój w ó z  zabra­
ła i uwieść chcia ła ;  ale za ledw o  zbójca p o ­
zna ł,  źe na w o z ie ,  którego tu rko t go od­
straszył, tylko się jedna znajdow ała  kobie­
ta ,  p o w ró c i ł ,  dla dokonania sw ego zb ro ­
dniczego czynu. Rączość sprzężaju przecież 
w y r w a ła  bchm id tow ą z tego niebezpieczeń­
stw a. Podejrzenie o ten napad spadło na ko 
mornika K., który się już daw nićj podobnych 
zbrodni dopuścił, i dla tego go uwięziono. 
Dnia  21. Marca znaleziono w  K oronow ie , ptu 
bydgoskiego, na ulicy karteczkę, w  którćj o d ­
grażano miastu temu podpaleniem. Ś ledztwo 
wykazało, źe sprawczynią  tego było 13 letnie 
dziewczę, które karteczkę tę z lekkomyślności 
napisało. Ukarano ją za to policyjnie. W  no­
cy z d. 19. na 20. Marca ukradziono przez 
g w a ł to w n e  w łam anie  się, K upcow i Hirsch- 
bergow i w  In o w ro c ław iu ,  żelazny kufereczek 
z 3000 ta la ró w ; zdołano jednak sp raw có w  
schw ytać  i 1000 tal. im odebrać. Szczegól­
niejszego rodzaiu kradzieży dopuszczał się k o ­
m ornik Hardel w  Przyłęce, p tu  bydgoskiego; 
krad ł on psy, częścią także dla mięsa, które go­
to w a n e  i pieczone zajadał.

— — W Samocinie p o w . Chodzieźskiego 
w  skutek usiłowań tamecznego pastora ew a-  
nielickiego zawiązało się to w arzys tw o  w strze­
mięźliwości liczące już 100 członków. Podług 
spisu ludności w  Departamencie Bydgoskim, 
w  r. 1841. urodziło się tam a) w  stanie cywil- 
nym  po miastach dzieci 4197, po w siach 15,237. 
b)  w  w o jsk o w y m  39, ogółem 19,473; między 
temi było 190 par bliźniąt a 2 trójniąt; u ro­
dziło się w ięc  o 598 więcej jak w  roku 1840. 
Co do w yznania  7277 należą do ewanielickie- 
go, 11181 dó katoliokiego kościoła, o 1015 by­
ło  żydowskich dzieci; Slub w zię ło  par  4653, 
w ięc  o 268 par  w ięcej jak w  r. 1840. Umarło 
osób 13,015, yy r. 1840. tylko 11,107, yyięc yy

r. 1841— 1908 więce'j. — Ź ycie postradało ; a) 
przez sam obójstw o 34, AJ przez rozmaite 
szwanki 495, c) przy zleźeniu 1&7, d) na w o -  
d o w strę t  13 osób. W  r. 1841. urodziło s i ^  
ogółem 19,473, um arło  13,015, w ięc  6258 wię- 
ce'j urodziło  się, niż umarło.________

U braci B o r n t r a e g e r  w  Królewcu w y ­
szedł i w  Poznaniu u J. J. H e i n e  jest do 
nabycia:

Al r o n  go  w  i us  z a dokładny s łow nik  pol­
sko-niemiecki, krytycznie w y p raco w an y ;  
cena 4 Tal. 15 sgr.

M r o n g o w i u s z a  dokładny niemiecko-pol­
ski s łow nik; drugie , pom nożone i p o p rą - ’ 
w n e  w y dan ie ;  cena 4 Tał. 11 sgr. 3 fen.

Słowniki te celują nad wszystkie inne tego 
rodzaju zupełnością i trafnością, nastręczając 
Ważne środki pomocnicze osobom, pragnącym 
nauczyć się g run tow nie  języka polskiego, lub 
niemieckiego.
"" OBWIESZCZENIE.

Na mocy ogłoszonej dziennikiem na rok 
1825. No. 25 instrukcyi w zg lędem  naboru  
wojska z dnia 13. Kwietnia 1825. wszyscy 
m łodzi ludzie w  czasie od dnia 1. Stycznia 1818. 
aż do ostatniego Grudnia 1821. urodzeni,- r ó ­
w nież  i ci, którzy w p ra w d z ie  czas ten wieku  
sw ego już przeżyli, lecz przed Kommissą nabo­
ru wojska się nie regularnie stawili i niczćm 
w zględem  w ojskow ości swojćj się okazać nie 
są w  stanie, w  tutejsze'm miejscu zaś są z a ­
mieszkali, albo u m ieszkańców tutejszych 
w  służbie czeladnej, lub |ako pomocnicy, u- 
cznie lub też w  jakim innym stósunku zostają, 
niniejszem się w z y w a ją ,  aby się celem zapi­
sania w  w ojskow e listy n abo row e  natychmiast 
u w łaśc iw ego  Kommissarza cyrkułow ego za 
złożeniem metryk lub tez innych d o w o d ó w  
w oiskow ych  osobiście zgłosili. Za n ieprzyto­
m nych na teraz młodych ludzi w  tutejszćm 
miejscu urodzonych lub zamieszkanie sw o je  
tu m ających , rodzice lub opiekuni przybyć 
pow inni. Wszyscy ci, którzy w ezw an iu  ni­
niejszemu natychmiast zadosyć nie uczynią, • 
lub względem  których zam eldowanie  przez 
krew nych i t. d. nie nastąpi i tego zaniedbania 
dostatecznie uspraw iedliw ić  nie będą w stan ie ,  
utracą p o w o d y  reklamacyi, jakieby mieć mo­
gli, i uznani za zdatnych do służby w ojsko- 
w ć j  przed innymi zaciężnymi do niej użyci, 
niezdatni zaś aresztem ukarani będą.

Przytćm  zw raca  się uw agę na r o z r o d z e ­
nie w zg lędem  reklamacyi, które s tósow nie 
do przep isów  ogłoszonych przez dziennik na 
rok 1832. w  No. 28. stronica 249. i na r. 1841. 
w  No. 17. stronica 157. za złożeniem po trze ­
bnych  d o w o d ó w  przed rozpoczęciem lub też



w  ciągu czynności Kommissyi naboru  wojska, 
która w  bieżącym roku się z 15. Lipca kończy, 
do  uchw ały  tejże Kommissyi podane być n*u- 
s z ą , gdyż na późniejsze wnioski żaden wzgląd 
m iany nie będzie.

Poznań , dnia 1. K w ie tn ia  1842.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y n m  p o l i c y i .

O B W IE S Z C Z E N IE .
M am  p r z y j e m n o ś ć  donieść szanow nym  

w sp ó ło b y w a te lo m , ie  Na jaśniejszy P*»» pod 
dniem  dzisiejszym raczył podpisem sw ym  za­
tw ie rdz ić  p ra w o  tak d aw n o  pożądane, p o  
w tó rn e g o  przystępu do T o w a rz y s tw a  Kre­
d y to w e g o ,  a to dla wszystkich bez w yją tku  
dz iedz iców , dobra z p r a w e m  szlachectwa 
posiadających.

N im  takow e p ra w o  przez  dzienniki ogłoszo­
ne  będzie, już odbiorą  W ładze  Ziemstwa, stó- 
•o w n e  polecenia ku przy jm ow aniu  w n iosków  
od  ln teressentów .

B erlin ,  dnia 15. K w ietn ia  1842.
D y r e k t o r  G e n e r a l n y  Z i e m s t w a ,

G rabow sk i . ____

S H B Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
S ąd  Ziemsko-miejski w  I n o w r o c ł a w i u .

F o lw ark  w ieczysto  - dz ierżaw ny C h l e w i ­
s k o ,  położony w  tutejszym pow iec ie ,  osza ­
c o w a n y  n a  8963  T a l .  w e d le  tax v , mogącćj być 
przejrzanej w ra z  z w ykazem  hypotecznym  i 
w aru n k am i w  Regisłraturze, ma być 

d n i a  21.  C z e r w c a  1 8 4 2 .  
p rzed  południem o godzinie l l t ć i  w  miejscu 
z w y k łem  posiedzeń sądow ych sprzedany.

W z y w a m y  niniejszem wszystkich p re ten ­
d e n tó w  rea lnych , aby pod prekluzyą najpó­
źniej w  terminie w yrażonym  się zgłosili.

I n o w ro c ła w ,  dnia 30. Listopada 1841.____

W  boru, o który toczy się spór między No- 
w ą w s ią -  P odgórnćm  a Cieślami, w  pow iecie  
W rzesińsk im , podpisany Administrator prze- 
daw ać  będzie sposobem licytacyi, za go tow ą 
zaraz zapłatę , d n i a  28.  K w i e t n i a  r. b.  o d  
g o d z i n y  t O t ć j  r a n n e j  i dni następnych:

a)  220 sążni d rzew a sosnow ego W szczapach
czyli kloftach,

b) 330 sążni d rz e w a  sosnowego gałęziowego,
c) 215 w ielkich belek z smolnego d rzew a  so­

sn o w eg o ,  po  części już na sposób k u ­
piecki obrobionych .

N a  termin ten zaprasza chętnych kupna.
W odzisko pod Pogorzelicą, dnia 7- Kwi®* 

tnia 1842.
Administrator S ąd o w y  P r ą d z y ń s k i .

Mieszkam teraz w  domu P. W ieczorkiew i­
cza przy Szerokiej ulicy J\S  8.

Dr. S c h o e n b o r n .

Siedzibę moją przeniosłem ze Sw arzędza  do 
Poznania i mieszkam na Szerokićj ułicy pod  
N rem  U .  w  domu kotlarza P. W erner .

P o zn ań ,  dnia 18. K w ie tn ia  1842. 
_____________ Dr. J a f f e ,  lekarz praktyczny.

Malarz A. Z a m o r o w s k i  
uprasza wysoką Szlachtę i szanow ną Publi­
czność o łaskaw e względy. — Poznań. Ulica 
długa Nr. 10. daw nićj Mosiński gościniec.

Kurs giełdy BcrlłushlćJ.
D nia 15. K w ietnia 1842.

S to­ N a pr. kurant
pa

prC.
papie*
rami.

gotow i­
zna.

O bligi długu państw a . . . 4 I04V io ty
P r. ang. obligacje 1830. . . 4 103Y 103 5-
O bligi prem iów handlu iuorsk. — — 8 3 ^
O bligi K urinnrchii . . . . 3's 102V —
B erlińsk ie  obligacje m iejskie 4 104'r 103V
E lb lągsk ic  d i t o ..................... 3^ -- —
G dańskie dito w T ................... 48 —
Zachodnio - P r. listy  zastawne 102V 102V
L isty  zast. W . X . Poznańskiego 4 — 105Y
W sc h o d n io -P r . listy zast. . 3'i — 1021-.-
Pom orskie d i t o .......................... 3\ — 10215-
K ur- i Nownmarcli. dito . . 3'i — 102V
Szląskie dito . . . . . . 3 !S — 102

A k c j e
K olei B erlińsko-Poczdam skiej 5 — 126U
dito dito akcje a p rio ris . 44

113
102'-

K olei M agdebursko-L ipsk iej —
dito dito akcje  a prioris . 4 — 102V

K olei B erlińsko - A uballskiej --- 108 107
dito dito akcje a prioris . 4 — 102V

K olei D usseldorf. - E lberfcld. 5 85Y 84V
dito dito akcje  a  prioris . 5 — 100

K olei nadreńskićj . . . . . 5 96Y &5V
dito dito akcje  a p rio ris . 4 101Y 100V

Złoto al marco . . . . . . _ — —
F rydrychsdory  .......................... — 13V

pif,
13

Inne  monety złote po 5 tal. —
D is c o n t o .....................  . . — 3 4

C e n y  t a r g o w e
w mieście 

P o z n a n i u .

Dnia 18. Kwietnia 
1842. r.

od
T a l .  «pr. f e n .

do
fen.

Pszenicy szetel . . . . 2 17 6 2 18 6
Zyta . dt. . . .  * * 1 12 — 1 12 6
Jęczmienia d t  . . . • • — 22 b — 23 6
O w s a  . dt. . • » *• . — 20 — — 22 6
Tatarki d t ........................... — 22 — — 23 6
G rochu  . d t ........................... 1 6 — 1 7 6
Ziem iaków  d t ...................... — 8 — ~ 9
Siana c e t n a r ...................... — 25 — 2b —

Słom y kopa . . . . . . 8 — — 8 5 —
Masła garniec . . . . . 1 22 b * 25 —
Spiry tusu  b e c z k a ,  > .  . — — — __

i ' fas.


